CENA NUMERU T ZE 


ROK L 


6Ł0S ROBOTNIGZY 


KA é 
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 3 WRZEŚNIA 1945 R. 


Nr 76 


Na dzień zwyciesi 


Przemówienie Generalissimusa Stalina i Prezydenta Truma 


MOSKWA, (PAP. Polpress). W zwiazku z 
zakończeniem wojny, na Dalekim Wschodzie, 
generalissimus Stalin wygłosił przez radio na- 
stępujace. przemówienie: 

„Towarzysze, rodacy, mężezyźm i kobicty! 
Dziś dnia 2 września przedstawiciele japońskich 
sił zbrojnych, podpisali akt bezwarunkowej -ka> 
pitulacji, , Catkowłcie pobita na morzu, ladzić 
otoczona ze wszystkich stron przez Rity zbrojne 
Narodów Zjednoczonych japonia nznała swą 
kięskę i złożyła broń, dwie wylęgamie świató- 
wego faszyzmu i agresji stworzone w przezje-, 
dniu tej wójny światówej to: Niemcy na Za- 
chodzie i Japonia na Wschodzie, One ta rozp 
tały druga wojńę światowa. One to doprowa: 
dziły ludzkość i jej cywilizację na krok od całe 
kowitego zniszczenia. Wylęgarma agresji świa- 
towej na Zachodzie unicestwiona została 4 nne- 
siące temu. Niemcy ztinuszone zostały do kapi 
tulacji, W. ¥ miesiące później wylęgarnia agresji 
światowej 'na Wschodzie z0s zikwidowani. 
Japonia, główny sprzymierzeniec Niemiec, rów: 
nież zmuszońa zostałą dó podpisania aktu Kae 
pitulacji, Oznacza to, że druga wojna światowa 
SĘ skończyła, Obecnie możemy: powiedzieć, że 
osiagaięto warunid niezbędne dla pokoju świa- 

egi, - 

„. Należy ič, że napastnicy łepońscy 
pączynii szkody nie tylko w krajach naszych 
sprzymierzeńców —- w Chinach, Stanacir Zied- 
noczonych i Wielkiej Brytani. Poczynili oni 
również bardzo poważae szkody w naszytn kra- 
ju, Dlatego mamy własne obtachunki do załat- 
wienia z Japonią. : J. 

Japonia rozpoczęła swą agresję przeciwko 
naszemu krąjowi w roku 1904 podczas wojay 
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odbywały się pertraktacje między japonia a RO- 
sja; Japonia wykorzystując. słabość rządu tar- 


skiego niespodziewanie i zdradziecko bez wypo- 
wiedzenia wojny WRA na eskadrę rosy jsktaw 
Port Arturze w cels unieszkodłwienia rosyj- 
skich okrętów wojennych dia wniema 
przewagi swej własnej marynarce. U sie jej 
unieszkodiiwić trzy pierwszorzędne okręty 


wójenae. l 

Jest rzecza charakterystyczną, że 37 lat póź- 
niej japonia powtórzyła ten sam manewr zura- 
dziecki przeciwko Stanom  Zjeddoczonym, i 
nszkodzima szereg okrętów wojennych tego paf- 
stwa. jak powszechnie wiadomo w ISH roku 
Rosja poniosią porażkę, 


wSzęść fat upłynęło od pamiętnej i tragicz- 
nej dla Polski daty — od dnia I września 
1939 r. Ten krótki, z punktu widzenia historii 
okrts czasu jest nadzwyczaj bogaty w eboko- 
we wydarzenia, tak dla Polski iak i dla/ całego 
świata. Sześć lat temu Niemcy hitlerowskie 
podpaiiły świat od strony Polski — dziś sa= 
mie leża zwęglone od pożarn przez siebie Wwy- 
wołanezo. Miterowska ideologia „narodu pa- 
nów”, która była uosobiana w każdym niemal 
Niemcu i która miata doprowadzić do podbicłą 
i zniewolenia przez hitleryzm calego świata, 
doprowadziła do tego, Że dzisiaj ta kolanach 
spożywają Niemcy owoce swołch szałejńczych 
zamysłów. Trimuialny marsz hitlerowski, roz- 
poczęty we wrześniu 1939 roku najazdem na 
Polskę, zakończony został wstaleniem zachod< 
nich granie Polski na Odrze i Nissie Łużyckiej. 


Historia cierpień 1 walki 


Historia tych przeszłych lat sześciu to i- 
storia pieopisanych cierpień: krwawej walki 
laka przeszedl naród polski za aini przy po- 
mocy wyźwoleńczęi Armii Czerwónci zrziił|. 
z siębie Krwawe jarzmo oXupacii bitlerów= 
skier i osiagnął wolność i niepodległość. 

Wy. którzy krwią © walką pisaliscie stro- 
nice tej historii zębraliście się dzisiaj na swój 
zjazd — ną zjaźżd uczestników walki zbrojnej 
z okupantetn. Teń pierwszy wasz zjazd jest 
wielkim i doniosłvm wydarzeniem nie tylko 
dla was i dià waszych kolegów i współtowa- 
rzyszy broni, lecz dla całego narodu pelskie- 
go. Ziążd wasz iest bowiem zjazdem przede 
siawicieli tych żołnierzy pałskicih, którzy chln- 
bnie wypejnih. swój obywatelski i patriotycz- 
ny ubawiązek wobec Ojczyzny, w naftragicz- 
niejszym dla Niel okresie, 

Pozwólcie mi powitać was w imieniu Poł- 
skiej Parii Robofuiczej, partii, która pierwsza 
wystąpkiaą ww sposób żorzanizowany do walki 
zbrojnej 2 hitlerowskim najeżdźcą, Która 
wszystkich swoich naideieimięjszych 
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Japonia wykorzystała porażkę carskiej Ro- 
sii; oby oderwać od niej południowy Sacha- 
lin w celu wzmocnienia swej kontroli nad wy- 
spami Kurylskim i zamknięcia w ten sposób 
taszemu krałowi dostępu do portów Kamczat- 
kli Czukotki, Jasnym było, że Japonia po» 
siawifa sobie za cel oderwanie od Rosii ob- 
szarów dalskowschodnich, Rozbójntcze działa- 
nie Japonii przeciwko naszemu krajowi nie 0- 
grariczały się iednak do tego. W roku 1915, 
po wprowadzenia usiroju radzieckiego w na- 


szym kraju, Japonia, wykorzystując wrozie sta 
nowisko Wie!kiej Brytanii, Francji i Stanów 
Zjednoczanych Ameryki w.stosunku do ZSRR, 
korzystająć z ich poparcia, ponownie zaatako- 
wałą nasz kraj, zajeła Daleki Wschód i przez 
4 łatą szerzyła spustoszenie wśród naszego na 
rodu, rabijze obszary da'ekowschodnie. Ale 
to nie wszystko. W roku 1938 Japonia pono- 
wnie zaatakówała nasz krai w ckręgu jeziora 
Chasans, koło Władywostoku, w celu okrąże- 
nia Władywostoku, a następuje -w następnym 


Prezydent Truman 


WASZYNGTO (PAP Polprēss), W dniu 
zw cięstwa nad Jaosonią prezydent Truman 
wygłosił przeź radio przemówienie do żal- 
mierzy, w kiórym oświadczył m. in.: 

„Żołnierze! Wzbierająca fala zwycięstwa 
miesin nas ku wielkim osiągnięciom w 
przyśzłości, Jednakże będziemy mogli ich 
dokonać tylko w świecie uwolnionym od 
obawy przed wojną. Połegamy na Was, 
którzy poznaliście wojnę w całej jej okfop 
ności, aby uświadomić naród, że tyiko 
dźugą wspólpracy pomiędzy wszystkimi 
narodami można asiagnać pełne bezpie- 
czeństwo. Chwila obecna jest chwilą wiel- 
kiej radości i uroczystego Skupienia, Po 
usunięciu ze świata niszczycielńkiej mocy 
wojny, możemy teraz przystąpić do dzieła 
ząchawania pokoju, uzyskanego przez na: 
szych bohaterskich mężczyzn i kóbiety. 
Je.t to zadanie wymagające naszej naj- 
większej uwagi. Jest to zadanie, dla osiąg" 

ćrego musimy wsnółpracować z 
pat” Sopiszekem i Lay 
na świecie -Sa.one przeświadczone tak sa- 
mo jak | my, że- wojna musi zniknąć ze 
świata, o ile świat taki, jakim my go zna- 
my, ma istnieć nadal, Cywilizacja nie prze- 
trwa jeszcze jednej wólny totalnej. Sądzę, 
że wiecie, co sie dzieje w sercach waszych 
rodaków. Znajdują się oni o tysiące mil 
od Was. lednoczą się oni jednak z Wami 
w tczuciu głębokiej wdzięczności. Pamię- 
lalą oni i wiem, Że migqdy nie zapomną o 
tych, którzy odeszli, o tych którzy zostali 
okałerzeni 1 o tych, którzy dzieki Bogu 
ocaleli, po latach walki, cierpień i niebez- 
pieczeństw. 


żołuięrzy, zorgąnizowatych w szeregach Gwar 
dii Ludowei, rzuciła w nierówny bój z oku= 
pantem o wolność i niepodległość Polski, W 
maju 1942 r... a więc w ókresie szczytu po- 
wodzeń wojeniych armii hitlerowskich, podie- 
cie watkirzbrojnej w Polsce dla wielu wyda 
lo się szałeństwem, a przecięż te pierwsze 
oddziały partyzanckie Gwardii Ludoweji któ- 
re w tym czasie wyruszyły w pole, rozniosły 
szeroko jdeg walki zbrojnej wśród narodu pol 
skiego i swoją walka dowiodły skuteczności 


Przemówienie Tow. Gomu/ki (Wies 


ma Zjeździe Uczestników Walki Zbrojnej z Nies asn 


wiem, że myśli ich w tej godzinie zwy- 
cięstwa tsk sama jak Wasze myśli biegną 
ku waszemi zgasłemu wodzowi Fran- 
klinowi Rooseveltowi. Chwila obecna jest 
chwilą, o którą tak bahałersko walczył, 
Zdaje się, że znam Amerykanów, amery- 
kaństicgc  żolninrza i marynarza, Nie 
pragnie on ani wdzięczności, ani współ 
czucia Miżł on do wykonania zadanie, któ- 
re mu sie: nie podobalo, ale wykonał je 
mimo fo. I jak je wykował Obecnie pragnie 
on wrócić da domi i rozpocząć dawnę ży- 
cie, życie pokojowe, spokołtne życie ludzi 
cywilizowanych. Ale pragnie powrócić do 
dobrego życia. Pragnie on, by dzieci jego 
nia czekało życie w okopach, By nie było 
więcej bombowców, okrętów wojennych i 
łodzi podwodnych. j 

Przykro mi, że: muszę oświadczyć, że 
obowiązkowa służka wojskowa musi być 
przedłużona na czas jakiś Musimy utrzy- 


wytspie m Soki tek samo jak 
musimy wytepić militaryzm niemiecki, _ 

Narody Zjędnoczone postanowiły, że ni- 
gdy więcej żaden z tych krajów nie będzie 
w stanie zaatakować swych pokojowo wu- 
sposobionych sąsiadów. Wiekszość z pó- 
śród Was powróci do swych domów, jak 
tylko okręty i samoloty będą mogły Was 
przywieźć do ojczyzny. Dziś w dniu wiel- 
kiego zwycięstwa pozdrawiam „Was żoł- 
nierze, marynarze i  lolnicy  Słanów 
Zjednoczonych. Doxronaliście wielkiego czy 
nu. Czekamy wszyscy, na dzł2ń, kiedy bę- 
dziecie znowu-z nami. Życzę Wam Szczęś- 
| cią i niech Eóg Was błogosławi”, 


czynu zbrojnego. Błędnym 4 niesłusznym by-; politycznie organizacie wolskowe oraz oddaji 


łoby, gdyby iakakolwiek organizacja woisko= 
wa lub ośrodek polityczny, kierujący nią 
chciały mańopolizować i wyłącznie sobie przy 
pisywać. kierownictwo całą walką zbrojną, któ 
rą prowadził uaród polski z okupantem nie- 
mieckim. Ale nie myożna nie padkreślić tego. 
faktu historycznego, że, Gwardia Ludowa hyla 
pionierską organizacia bojową narodu polskie- 
go. 


Gwardia Ludowa dala wzór 


Ona ta poruszyła swoim czynem zbrojnym 
patriotów polskich, znajdniących się w szere 
zach innych organizacyi wojskówycn. Uma 
póbudziła ich do walki czymiej, wbrew nawo- 
ływanjom kierownictwa tych organizacyj da 
zachowania bierności- Oq4 to Gwardia 
Ludowa rękami swoich żołnierzy poraz pierw- 
szy w Warszawie pierwsza obrźuciła grana- 
tami w Cale Cłubie i ua Głównym Dworcu 
niemieckich zbrodniarzy, mszcząc w ten spo- 
sób szubienice 50 powieszanych patriotów poł- 
skich w Warszawie, którzy zgineli z rąk óku- 
panta, jako komuniści. Przykład żołnierzy 
Gwardir Ludowej był dobrym przykładem dla 
wszystkich szczerych patriotów polskich Roz- 
rastala się walka zbrojna na żiemiach pol- 
skich. Chwytały za broń Bdtaliony Chłopskie, 
coraż częściej i coraz liczniej podnosili broń 
przeciwkó okupantówi żołnierze Krajowych SU 


Zbroinych — organizacii wojskowej, * która 
później przyjęła nazwę Armii Krajowei. I nie 


togłoby być większej krzywdy dla żołnierza, 
który walczył z najeźdźcą hitlerowskim, wal- 
czył w najlepszym zrozuinieniu i poczuciu swe 
go obowiazku patriotycznego, gdyby mu ktoś 
nie chciał przyznać i nie chciał uznać tej wal- 
ki, nie cliciał schylić czoła przed tymi, którzy 
w wałce tei oddałi życie. Połska Partia Ro- 


czyta na walkę z okupantem i która obficie 
w tej walce krwawa — jednakowo ceni i 
czci krew żołnierza polskiego, przelaną w wal- 
ĉe z hitlorowskim najeźdźcą, niezależnie od 
tego, do jakiej orzanizacji wojskowej żołnierz 
ten należał, Uzaajetny walkę wszystkich, któ- 
rzy ią prowadzili. i stojąc na tymi Stapowiskti, 
wyciągamy wszystkie . wypływające z niego 
konsekwencie. Popićraliśmy zawsze każdą or- 
zanizacię wojskową. która prowadziła wałkę 
zbrolnąa z Niemcami. Zwałlczaliśmy tylko, i 
słusznie, że zwałczaliśmy — tych, ca wbrew 
najżywatniejszym intersom narodu i sbraw wy 
zwoienia Polski — zgłosili hasła bierności, ha- 
sła stania z bronią u nogi wówczas, gdy trze- 
ba było walczyć. Nie mierzyli oni bowiem 
wałki z okupantem futeresem narodu, lecz Wwy- 
rachowaną korzyścią warstwy społecznej, Któ- 
tą reprezentowali i której: przewodzili. Prawdę 
tę narjjaskrawiej odsłoniło tragiczne powstanie 
warszawskie. Zwalczaliśmy i słusznie, żę zwał 
czałliśniy — politykę prowadzóną przez sana- 
torów i reakcjonistów, którzy owładnęli szczy- 
tami kierówniczytni. organizacyj wojskowych, 
podporządkowanych tzw. londyńskiemu „rzą- 
dowi“ emigracyinemu, gdyż polityka ta prowa 
dziła naród polski prostą drogą do nowej zgii- 
by i katastrofy. 
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roku powtórzyła swój atak, tym razem 
nym miejscu, w pobliżu Morgo j 
ki Ludowej. Zamiarem Japonii była 
się na terylorłuru radzieckie, przerwać 
ryjską linię kolejową I odcisé- D 
od Rosji. Ataki japeńskie z 
dla Japończyków. stratami o< 
ska radzieckie. W ten sain 
intorwencie zbroljne w latach 1913 — 192 
stały pómysinie odparte. 
zostali wyparci z obszarów.Dateklex 
du. Lecz norażka wolsłoroswskich w 
ku w okresie wojny rosylsko-lonoiskiel pozae 
stawiła po sobie smutna pamięć w 1 
rodzie, Była to jakbv płamą wa b 
szego naródu, naszezo kraju, Mardis 
kał 49 lat na- dzień, gdy Japonia ędzie 
gramiona i plama tą startą. | A 

Przez 40 łat. niy ludzie słerszcj ge 
czekaliśmy na ten dzień. 1 
nadszedł. Dziś, Japala uznała s 
podałsatła akt bozwarknkówej kanitwia 
«cza to, że południowy SachaWa t wysp: 
rylskie przechodzą do ZSRRUI od chwili obec 
nej nie -beda więzej izofowały ZSRR od oce 
atu 4 nie będa służyły ża baza wypadowa [ae 
poni wa nasz Daleki Wschód. Reda ona ł 
czyty ZSRR z ocegnom i boda e*snowijy has 
zę obroty naszego kralu przeciwko atresi jas 
pońskłej. 

Nasz naród me szczędził <=" | pracy: 
żyliśmy ciężkie lita, lecz 0Dzcnie kady 
może powiedzieć: zwyciężyłiśmy,< Guf 
obecnej możemy itważać bral nasz za wolny 
od zrożby inwazji n'emieckiej na, zachodzi | 
od inwazji lapońskiej na Wschodzie, 
'*"Nastąfa! nóreszete! Eno OEIL VIRY 
dła narodów na esfyru śwłócia, W/nszuje 
drodzy moi rodaty, mężczyźni i kobie 
kiego zwycięstwą, <zcześliwero zakończenia 
wojny, nadelściz światowego pokoju. 

Niech żyja wojska ZSRR, Stanów Ziędnn= 
czonych Ameryki, Chin, Wieltici Prytonii, któ 
re odniosły zwyciestwo nad .Janonin" Niech 
żyłą wojska na Dąłekim Wsctodzie i flotą raa 
iłziecka na Pacyfiku, które wat 
i godność naszej oiczyzny! oh żyłe nnsz 
wiel naród zwycięzców! Wiec 
bohaterom, którzy padli w walce of 
cięstwo naszej Ojczyzny! Niech QGicz 
sza rozwija się poniyśluic! 
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dy Partyzanckie niejednokrotnie wycig 
terską dłoń do żołnierzy innych anizacył 
wojskowych, do Batalionów Chłopskich, do Ars 
mił Kraiowei dla wspólnego organi a i 
prowadzenia walki a wyzwolenie Pols 
jednokrotnie żolnierze Batalionów 
ARczy innych orramzacyj wspólnie a żośmięs 
rżami Gwardii Lndowej i. Armii Ludowej st 
wali w jednym froncie walki f wspólnie pro- 
lewali krew w bojach z. Niemca. 

Wyciągaliśmy bratnią dłoń nie tylko ds 
żołnierzy innych orzanizacyj wolskoyych, ale 
i do ich naiwyższych wojskowych i politycz 
nych zwierzchników. Ja byłem tym, który z 
ramienia i polecenia Komitetu Ceutrainozo Pale 
skiej Partii Robotniczej proponował w- mio 


orz 


1943 r. przedstawicielom delegatury krajowe 
rządu emigracyjnego zawarcie porozuuienWa 


politycznego l -wólskowego 1 -zjednoczenia 
wszystkich sił narodu połskiezo do walki zas 


s s 
Ręka nasza zawisła*w. próżmi 
Niestety, nasza dl 
dyktowanej intere 
cona. Ludzie, którzy. wów 
być kierownikami tiarodu 
me rozumieli w tuacii wytworzonej 
waing światową, zego nie na 
wrześniowego tragizmu Polski i 2 
przeszłością Polski przedwrześniowei Nie 
gło im się pomieścić w głowie, bi 
prawo do decydowania o losach Polski 
których rządy sanacylne dó rökt 173% pri 
wały postawić poza nawiasem 2 pe! 
nego, pozbawiały praw ol 
kały na długie łata do wi 
nich- Bereze Karłuską, a którzy 
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iefszej dla. Polski chwili wykazali, że należą 
Jej najlepszych synów. Panowie delegaci 
dll emigracyjnego nie chcieli się wówczas 
sni na chwilę pogodzić z myślą współpracy ze 
siew Radzieckim i sprawiedliwego roz- 
pania spraw spornych dla Polski i Związku 
R zieckiego. Postanowiii oni kontynuować w 
słosilnku do Związku Radzieckiego tę samą po- 
7 kę, jaką prowadziły rządy sanacyjne do 


Snia 1939 roku. 
lc zresztą w tym stanowista nie mogło 
Bo dawibzo,: gdyż główną sprężyną kieru- 
qcą działalnością rządów emigracylnych były 
4e e, co przed wojną, elementy sanacyjne, 
“pie wiadomo, jakie skutki tragiczne mogła- 
b y sprowadzić na Polskę ta polityka, gdyby: 
żostała obalona przez świadoma, demokra- 
ieena „część narodu polskiego, skupioną wos 
Kol Kraiowei Rady. Narodowej, 


Zbrodnicze rozkazy polskich 
s reakcjonistów 


R. wynikłe ze stanowiska polityczne- 
które zająl rząd emigracyjny i jego kra- 
e ekspozytury były jednak nie małe. Wiejn 
iefzom przynależnym do organizacji woj- 
kowych podporządkowanycie rządówi emigra- 


Sosukówskim — daleka była wszelka 
tyka. Dla nich maieżęściej rozkaz dowódcy 
telal linię polity czną. W intencję tego roz- 
izu nie wnikal. I równie dobrze wykony- 
otrzymane rozkązy, niezależnie od tego, 
«Pena one po linii interesów Polski i narodu 
kiego, czy teź z tymi. interesami 
Ale ci, którzy zasiedli w naiwyż- 
F mlerarchii tzw. sżadowych organizacii woj 
zlec przeż rozkazy wydawańę podwładź 
ny sobie. ogniwom orzganizącyjaym robili 
świadomie określona polityką, której kwinte- 
cią było słynne hasło „wykrwawlenia sie 
| Góóch wrógów. Wiche dobrych żołnierzy i 
Gicerów,: szczerych patriotów stało się ślepym 
| m iłziem i Slepa olara tei „polityki swoich 
da Sacó w i przelożonych, lub też ośrodków 
Ri weznych, którsm byli podporzadkowani: 
ceczegółnie jaskrawo wystąpiło to zjawisko 
| Messie wizwalania ziem polskich przez AT- 
fo Czerwana, którą reakcja polska przywita- 
stokiem oszczerstw i Obrzuciła błotem, a 0- 
ane przez nlia dowództwa. orzańizacyj 
kowych, wydały 'sząałeńcze 1 zbrodnicze 
robazy, nawołujące do wałki z powstała w 
| Polsce władzą państwową i do organizowania 
| dywefsył na tyłach Armli Czerwonej. Dlatego 
A 
EN w sobie również wake o iej odrodzenie, 
a. część (67 walki, to jest walką o WY” 
wianie — została zwycięsko zakończona i 
pieczstowana uchwałami Konferencji Pocz= 
qaoręskiej w sprawie zachodnich granic Polski 
miga ici część, to jest walka a odrodzenie 
Polski, o odrodzenie życia narodowego i oparcie 
m na zespdach demokracii ludowej, trwa po 
wii dzisiejszy I daleko jeszcze do jej zakoń- 
it etim. 


War lą o odrodzenie Polski 


ń A droga walka, walka o odrodzenie Polski, 
kw "okresie okupacii męodłącznie związa- 
2 walką 0 wyżwalenie, a dzisiaj iest walka 
u, bezpieczeństwo Polski. o jei rózwój i Dyt 
Ep odiezły. Nie mogłaby Polska osiąziąć wy- 
a i niepodległości, gdyby nie wstąpiła 
"ml droge odrodzenia, gdyby nie wydała z sle- 
FA którzy przękreślili politykę sanacji 
cji 
~ Te prawdę należy z całym naciskiem pod- 
mreslić tak dlugo, Jak długo trwać będzie wal- 
ka z niedobitkami Palskt przedwrześniowej, 
drzy pragnęliby oprzeć nową Polskę na sta- 
564, Sanracyjnych. antydemokratyczńych fun- 
wienłach Wałka o odrodzenie Polski, jest 
Het walką o samą Polskę. 
R tszcz5 w okresie okupacji reakcja polska, 
widzac narastujaca falę ruchu. ludowego i de- 
"ratycznego w Polsce. przeczuwając fakt, 
Tala tą zaniecie lą ż widowni politycznej — 
pluzawe hasło wolny domowej, wojny 
sojczej, 
(4 „poszedl naród polski za tym hasłem 
$ iczym, mima, że znalazło ono wielw pro- 
torów wśród tzw. oficjalnych czynników. 
Bór-Komorowski wydał nawet w tej sprawie 
ażkąz podwładnym sohie żolnierzom. - Walkę 
bk ROCAR A ha wówczas podjęły oficjalnie tzw. 
Morodowe Sity Zorojrte, znajdujące się pod Ko- 
zm] fuszystów endecko-oenerowskich. Ban- 
Pod faszystowscy - wsławili się na wieczną 
"bę wieloma zbrodniami kairowymi, przycho 
ge e bezwstydnie I zdradziecko w sukurs ħi- 
wska oprawcom narodu polskiego. 
ays laraz wspomnijeć choćby o ohydnym 
siępzymewymrordowaniu całego oddziału 
yz nokłeza, Gwardii Ludowej, złożonego z 
il | łotniarzy, w dn. 9 -sierpnia 1943 r, w las 
sacy jybeńskich pod Zorowem. 
(ówczaa Itsa e reakcja 1.faszyści polscy 
„azja iępieni przez polskie władzę rządówe, 
pz owłudz takich nie było. Nie mogli więc 
wet tłumaczyć mordi swego odwetem za 
sadowainia, Mordy bratobólcze, dokóny- 
rzťz bandy. NSZ: si w okresie okupacii, 

3. demokratycznych I na» żojnie- 
| lud, wałczacych z billerowskim uśieźdź- 
M — były hiz wówczas dowodem moralne» 
p. ooo: ala roakcłi polskiej, Proces te- 
FO wy rodnienia reakcji pogłębił: się: przez 
À gdeiecia jej od władzy w Polsce. Ten 
* śporeczny, nalożacy do rekwicytów nie» 
PRE przeszłości, zatruwa jeszcze swo- 


nenm i kierownictwu sanacyinemu na czele |. 


były | 


» historia wałki o wyzwolenie Polski zawie-|. 


GŁOS ROBOTNICZY 


PRZEMÓWIENIE TOW. GOMUŁKI (WIESŁAWA) 


im jadem życie odrodzonej Polski. Według 
starych, okupacyinych wzorów praktyki, mor= 
duja po dzień dzisiejszy hundyci faszystowscy 
najlepszych budowniczych nowej Polski, mor- 
duja zza węyła żołnierzy Woiska Polskiego, 
mordują milicjantów i urzędników  naństyyo-. 
wych, organizują pogromy żydowskie. Nie 
tak dawno ci bandyciezwyrodniali wyrmordo- 
wali prawie wszystkich mieszkańców wioski 
Wierzchowiny, w pow, krasnystawskim, w li- 
czbię około 180 osób. Wobec wrogiego sta- 
nowiska, które zajeła opinia „publiczna do 
sprawców, tego niesamowitego "mord zbioro- 
wego uciekli się zbrodniarze do goebelsow= 
skich metod propagandy katyńskiej, W organie 
swoim pod tytułem „Wschód“ z dma 22 lipca 
br przedstawiają mord w Wierzeltowicach w 
sposób następujący: 

„Wieś Wierzchowiny znana Jest <w o- 
kolicy, iako wysoce patriotyczna. W per 
fidnych mózgach dzisiejszych pacyfika- 
torów dojrzał szatański plan: za jednym, 
zamachem załszczyć polski wartościowy 
ośrodek a odpowiedzialność za tak prze- 
prowadzoną pacyflkacię zrzucić na pof- 
skie oddziały leśne. Przebrane oddziały 
AL-owców i NKW-dzistów w mocy, nic- 
spodziewanie wymordowały zaskoczo- 
nych we śnie. Ofiarami noży i kd padli 
bez wyjątku mężczyźni w sile wieku, 
kobiety 1 dzieci. Po dokonaniu tego ma- 
kabrycznega dzieła, jego sprawcy sta- 
rają się zmobilizować opinie społeczeń- 
stwa przeciwko ludziom z lasu“ 


Oczyścimy Polskę z rot actwa 
faszystowskiego 


Oto macie doskonałą próbkę propagandy 
reakcyjnej i doskoiały wzór etycznego ZNCY= 
rodnienia reakcyjnych bandytów noża i pióra. 
I tacy bandyci chcieliby rządzić Polska. 

Tutaj na zjeździe uczestułków walki zbroi- 
nei z okupantem chcę stwierdzić w imienin 
Polskiej Partil Robotniczej, że walka o Polskę 
nie jest jeszcze, wobec takich faktów, ukoń- 
czona, Nie można jeszcze opuścić broni do 
nogi, dokąd w Polsce znałdować się będą mor» 
dercy faszystowscy, różne opryszki reakcyj= 
ne i 'burzycięle ładu i porządku, dotąd nie 
skończona jest wasza walka w Polskę, która 
rozfoczęłiśmy w koszmarnych latach okupacji 
hitłerowskiej, Tak jak- został wyrzucony” z 
ziemi połskiej okupant hitlerowski, tak samo 
musza być zlikwidowani wszyscy jego: agencji, 
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pozostali. Obowij=) 
zek zaprowadzenia ladh i porządki, obowia- 
zek wytębienia. bandytów è bandyt$zmu ciąży 
nie tylko na władzach państwowych. Ciąży 
on na każdym obywatelu, a-w szczególności na 
was, żołnierze. Nie poż Glide reakcji, hańbić 
odrodzonej Ojczyzny, hańbić dobrego iinienia 
Polski. Wy Żołnierze, którzyście odrodzili si- 
tę zbrojną narodu polskiego., którzyście współ- 
niez Armią Czerwoną wyzwolili nasz kraj i 
przywrócii Polsce niepodległość, a narodowi 
wolność, którzyście przelewali krew swoją 0 
to, aby wynieść swoja Ojczyznę na szczyty 
sławy — dzisłał musicie ją oczyścić ze zbro= 
dniczego, rodzimego rowactwa faszystowskie- 
go, musicie w pełni odrodzić ią moralnie i po- 
litycznie, Dlatego nie skończona wasza walka, 
nie skończona dła was szczezólnie, Gwardziści 
i żołnierze Armii Ludowej, To lest pierwsze 
zadanie, jakie .macie jeszcze dn spełnienia. 


Warstwa szkodników 


` Drugie zadanie, które również na was cig- 
ży, szczególnie na tych, którzy pracują- w apa- 
racie państwowym Rzeczypospolitej — to wal- 
ka z wszelkiego rodzaju „szabrownikami”, zło- 
dziejami grosza publiczaeęgo, spekulańtami i 
aferzystami. Jest to drugi rodzai szkodnicze- 
go robactwa, które oblazło Polskę i wysysa z 
niej krew i żeruje na brakach organizacyj- 
nych aparatu państwowego. Trzeba zlikwido= 
wać i tych pasożytów społecznych. Walczy- 
liście i krew swoją przelewaliście za Polskę 
ludu pracującego miast i wsi, w którei mie 
może być szabrowników. złodziei } spekulan- 
tów. Trzeba ich wymieść żelazną miotłą ze- 
wsząd, gdzieby się oni nie znajdowali 

Nie można dłużej znosić tego, aby 
jedni pracowal w pocie czoła I nieraz 
głód cierpieli, a drudzy rozrzucali i zbi- 
jali miliony, zrabowane z majatku ogól- 
nonarodowego. 

W grodzie, riędzy czy niedostatku żyje wie 
le rodzłu polskich żołnierzy. wiele sierot cze- 
ka na pomoc Państwa. A z drugiej strony 
wytworzyła się warstwa szkodników, którzy 
kradną. grosz społeczny . „ utrudniają podnie- 
sienie Polski z ruin wolny. uniemożliwiają pań 
stwu znalezienie środków na pomoc dla tych. 
którzy faktycznie na nią zasłużyli Í pamocy ta- 
kiej potrzęebuią: Niech nikt z was nie ma ani 
za grosz pobłażliwości w stosunku do tego ro- 

dzaią ludzi (okrzyki: żądamy sądów dóraż- 
nych dla: złodziei), W;:dzisiejszych warunkach 
gospodarczych, w jakich znajduje się Polska, 


którzy w Polsce adj. 
d 
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ludzie, którzy nie chcą dobrowolnie pracować, ` 
myszą mieć nałożony kaganiec przymusowej 
pracy. i 


Bojownicy nowej Polski 


Wam żołnierzom Polski odrodzonej mu- 
szą być dzisiaj tsk bliskie wszystkie zaga- 
dnienia społęczne, występujące na po- 
wierzchni naszego życia gospodarczego 1 
politycznego, jak bliska wam była walka 
o wyzwolenie Polski. Tak, jak byliście maj- 
dzielniejszymi żołnierzami Polski — tak dzi- 
siaj musicie być jej najlepszymi budowni. » 
czymi, Wy, którzyście przesz twarde żyćje 
żołnierskie, którzyście przeszli przez ogień 
straszliwej wojny — macie najwięcej hartu 
i wytrzymałości. Odrodzońa, demokratycz" 
-na Polska liczy na was w pracy i w walce, 
jako na najlepszych swoich synów, Dziś | 
jeszcze nie jest Ona w stanie zasprkoté ej 
niezbędniejszych nieraz potrzeb życiowych 
niejednego z was, Pamietajcie, że Polska 
dźwiga jeszcze na sobie olbrzymi garb zni- 
szczeń wojennych, wyrażających się sumą 
kilkunastu miliardów złotych dolarów. To 
nas jesżcze przyłłacza do ziemi. Ten ciękar 
olbrzymi ciężący na Polsce, naród polski 
może usunąć tylko długotrwałą i wytężoną 
cję 

Wy, żołmierze — uczestni y walki zbrojnej 
z Niemcami, winniscię dawać narodowi 
majlepszy przykład ofiarnej pracy, na jakim 
byście. się nie znależli posterunku, Polska 
Partia Robotnik sv która dla-wielu z was na: 
kreślała pion polityczny waszej walki w 
okresie pkupacji — dowiodła "słuszności 
swego stanowiska z punktu widzenia intere- 
sów państwa i narodu polskiego. Polska 
Partia Robotnicza jest dumna z tego, że 
potrafiła wychować i oddać: Polsce demo- 
kratycznej jei najdzielniejszych żołnierzy 

Dzisiaj na pierwszym zjeździe przedsta- 
wioieli wszystkich uczestników walki zbroj- 
se z Niemcami zwracam się do wszystkich 

z jednym apelem: stójaie wiernie na straży 
Demokratycznej Rzeczypospolitej nie 
szczędźżoie dla niej pracy 1 poświęcenia, Stój- 
cie wiernie na straży ludu pracującego 
miast i wsi i badżcie mu wiernym pomo- 
cnikiem w jego pracy w walce nad odbu-. 
dową i demokratycznym  odrodzeniem 
WAZA naszej Oiczyzny. 

W imienin Komitetu Centalnego Polskiej 
Partii Robotniczej skladam, wam życtenia 
najbardzej owocnych obrad. (okrzyki Niech 
żyje Polska Partia Robotńicza). —/, 


ORW aiin kapanatagan aoaaa aeaaea 


OLD NARODU u GRUZÓW STOLICY 


Warszawa odznaczona Krzyżem Grunwaldu 


Uczestnicy zjazdu z sali obrad udali się 
na Pl. Zamkowy, Tu na tle ruin Zamku Kró- 
lewskiego, Starego Miasta i Katedry Św. 
Jama, ustawiono trybunę, przepasaną flaga- 
mi bisło-czerwonymi. 


Olbrzymi pochód, w którym oprócz ú- 


czestników zjazdu wzięły udział organiza 
cje „polityczne, zawodówe i młodzieży, úd- 
dał hołd miejscom straceń najlepszych Po- 
łaków, zamordowanych przez  hitlerow- 
skich zbirów. Na PI, Zamkowym setki sztan. 
darów partyzanckich, ergenizacy| politycz 
nych itd. Zebrani wznoszą okrzyki na 
cześć prez. Bieruta, który przybył, aby do- 
konać symbolicznego udekorowania m, St. 
Warszawy Krzyżem Grunwaldu I klasy. 

Przed dekoracją prezydent wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 


Przemówienie Prez. Bieruta - 


„Warszawo, niezłomna, bohaterska stoli- 
co Polski, Tyś stała na czełe wałki Narodu 
z najeźdźcą niemieckim, ty byłaś pocho- 
dnią,rozpalającą bunt przeciwko przemocy 
w sercach najszlachetniejszych Polaków. 
Tr byłaś przykładem hartu, i siły ducho- 
wej, co pozwoliło narodowi przejść przez 
piekło niewoli i wytrwać. Tyś nigdy nie 
dała się złamać, choć ciebie przede wszy- 
stkim starał się ugiąć bharbarzyński wróg. 
Daremnie pastwiły się nad tobą zdziczałe 
hordy siepaczy hitlerowukich. Tyś najmęż- 
niej znosiła tortury i plułaś w pysk ban- 
dytów gestapowskich wiązkami granatów 
i ogniem kul partyzanckich, Ty największą 
złożyła ofiarę. na oltarzu walki © wol 
ność i niepodlegiość Ojczyzny. 

Warszawo! Umiłowana Matko i przewo- 
dniczko Narodu. Na świętych twych gru- 
zach, my, dzieci twoje, składamy ci dzisiaj 
cześć į kold. najgłębszy.Tyń w ogniu salw 
egzekucyjnych 1 męce  szubienic uczyła 
naród, jak cenić godność i honor imienia 
polskiego. My, wierni synowie Twoj, orę- 
żem żŻolniorskim  przywróciliśmy ' Ci go- 
dność stolicy Polski jeszcze w te dni, gdy 
tuna pożarów niszczyła resztki Twych. my" 
rów i budowli. 

W zwycięski dzień 6- „ej rocznicy woj- 
ny, gdy najeśdźca, który pragna! Cię znisz- 
czyć na zawsze, sam leży w „grochu, ślu- 
bujemy Ci, Warsząwo z tym samym mie- 
słomriym upórem 1 hartem, którego Ty by- 


3ań wzorem: Naród Polski wskrzesi Cię do- 


tyci, odłuduje Twe piękno i wróci poko- 
leniom świetność Twego brtu, Twej wspa- 
niełości i Twego ojczystego, narodowego 
bięsku no czasy wieczyste. 

„Krajowa Rada Narodowa, wyrażając wo: 


ię, hold i cześć Narodu Polskiego, sklada 
Lu Warszawo, jako symbol bohaterstwa i 
nieziomnożci w Walce z najeźdźcą niemie- 
ckim Krzyż Grunwaldu tej klasy, 

Prezydent Bierut złożył najwyższe od- 
znaczenie dla bołaterskićej i umęczonej 
Warszawy na ręce prezydenia m, st, War- 
szewy, ob. Tołwińskiego, który przyjmu- 
jąc Krzyż Grunwaldu I-ej klasy z rąk prez. 
Bieruta, wygłosił następujące przemówie- 
nie: 


` Odpowiedź Prez. Warszawy 
Tołwińskiego 


„Przypadl mi w udziale wielki zaszczyt 
reprezentowania Warszawskiej Rady Na- 
rodow£j, bohaterskiego m. st Warszawy, 
naszej stolicy odrodzonej, demokratycznej 
Polski w jej wielki dzień przyjęcia maj- 
wyższego odznaczenia bojowego za czy- 
ny spełnione ku chwałe Ojczyzny. W dniu 

tym myśli i uczucia nasze biegną ku tym 
M oc ksz którzy bez wzgłędu na swe 
przekonania polityczne i podleganie tym, 
czy innym rozkazom, rzetelnie wypełniali 
swój obowiązek patriotyczny — wałki o 
wolność „walki z najwiekszym barbarzyń- 
cą świata, zapamiętałym wrogiem Słowiań- 
szczyzny, wrogiem ludności i kultury, 
ciemięzca germańskim, wyzutym z czci i 
honoru człowieka. 

Jesień 1939 r. wbrew nakazom ewakua- 
cyjnym, sromotnej ucieczce dowódców, 
garnizon warszawski, wzmocniony ochotni- 
czym  _zaciągiem batalionów robotni- 
czych, podejmuje bohaterską walkę z prze- 
ciwnikiem o decydułącej przewadze oble- 
gającym stolicę, Nazwiska gen. Rommiaą, 
eag 4 bora Niedziałkowskiego i Bucz- 

ka, jako przywódców tej bohaterskiej wal- 
ki, pozostaną ua zawsze w pamięci naro- 
du. Długie ponure lata okupacji, opór 
podziemny. i walka trwa bez przerwy. 
Warszawa staje się znienawidzonym przez 
Niemców symbolem naszego oporu, sahbo- 
tażu,. uporczywaj wzrestającej na sile par- 
fyzantki regulernych oddziałów bojowych. 
Wróg wyławia + morduje przywódców ru- 
chu oporu, katuje, wywazi do abozów, 
niszczy i morduje. Gina: Norbert Barlicki, 
Stanisław Dubois, Marian Nowotko, "rene- 
ral Roja, umiera na udar serca Adam 
Próchnik: Bohaterski zryw mlodzieży i bo- 
jowców umęczónegó 1 zniszczonego "ghet- 


ta. Symbol wierności idei — Janusy Kor- 
czak. 1 wreszcie bezprzękiadne bohater- 
mtwo ludn' warsrawskiamo, rztconemo 


nrzedyrcześnie w wir nowztanie 1944 ros 
ka, Starówka, Plac Napolęone, Plac Na- 
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rutowicza, Czerniaków, Żoliborz — te na- 
zwy brzmią, jak historyczne pola bitew 
pod Maciejowicami, Olszynką Grochow-, 
ską, Racławicami jak Reduta Ordona, Xo- 
ściółek Sowińskiego a z tymi nazwami 
złączone nazwiska najbardziej dzielnych 
dowódców oddziałów partyzanckich po- 
wstańczych: Zubrzyckiego, Horake, Bar- 
toszka, Krysta, Kowalskiego, Mubali i tylu 
innych oddanych, wiernych, ofiarnych, 
kwiatu naszej młodzieży, chłopców i 
dziewcząt,robołników i inteligencji.  Zce- 
mentowanie, jedność woli oporu, gotowość 
do poświęcenia,, a nawet- tworzenia no- 
wych już form życia po zwycięstwie, nie 
hywała w historii ruchów ludowych. Ku 
chwale Filana nowej, wolnej. od utęisku; 
poniewierki człowieka przez człowieka, na ” 
braterskiej pomocy wzajemnej i współpra- 
cy ludów  miłujących wolność opartej, 
zrywającej dawne tradycje narzuconej lu- 
dewi nienawiści ku Moskalowi, zapozna- 
jącej wielki przewrót społeczny w Ojczyźż- 
nie chłopów i robotników, Ojczyźnie, która 
bohaterskim wysiłkiem swej Armii Czer- 
wonej przyniosła wyzwolenie calemu świa 
tu. Przyjmuje ło zasłużone przez lud War: 
szawy, przez Warszawę, symbol ducha £ 
si) żywotnych jej ludzi — odznaczenie bo- 
jowe, ślubuje oręż na lemiesze, bohater- 
stwo walki na bohaterstwo pracy, dźwi 
gnięcie z ruin naszega ukochanego miasta, 
wziiesienie w planowym i wytrwałym wy- 
siłku nowej Wars — Stolicy godnej 
naszej wielkiej Ojczyzny, Ojczyzny Iudu 
pracującego”. È 


Z kolei Prezydent Krajowe! Rady Naro- 
dowej Bolesław Bierut udekorował Krzyża« 
mi Grunwaldu Il klasy wieś Rzeczyce w 
woj, lubelskim wieś Chodcza w woj. kie- 
leckim, wieś Wólka Bodzechowska w woj, 
kieleckim I wieś Budki w woj. lubelskim za 
uporczywą i wytrwałją walkę z okupantem ` 
niemieckim. 


Przedstawiciel dednej z odznaczonych 
wsi wyałosił krótkie przemówienie, w któ: 
rym podkreślił, że 'wieś polska pierwsza 
chwyciła. za broń, by walczyć z najeżdź+ 
cą niemieckim. Cały czas okupaci wyłrwaa 
le w rozmaity sposób walazyła z bordami 
niemieckimi, Obecnie odrodżona wieś poł= 
ska będzie "pracować dla dobra i chwały 
Polski dęmokratycznej, Prezydent KRN ob. 
Bierut osobiście wdekorawał najdzielniej- 
szych partyzantów Krzyżami Grunwaldu I 
klasy niewidomego majora Wrzoska Ženo- 
na, por. Bręwczyństiego Wł, majora Nes 
tzera, Świderskiego Henryka. kaprala Pin- 
gwin” Surowińskiego i Lisowskiego 
Włecysława. Po dzkoracji żebrani chóral- 
nie odśźpiewali „Roię”, i 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Powitanie Zjazdu Bojowników 0 Wolność 


przez premiera Osóbkę-Morawskiego 


_ Po nim zabiera głos Premier Owsóbka- 
Murawski; j 

W e'resie blisko ó-letniej niewoli, kie- 
dy okupant chciał zastraszyć i zdławić 
wszelką myśl o niepodległości Polski, kie. 
dy szubienicami, masowymi rozstrzeliwa- 
niami i obozami śmierci próbował złamać 
ducha narodu rozpoczął Premier 
majdzielniejsze jednostki, najlepsi synowie 
i córki narodu podjęli z pogardą dla stra- 
chu i śmierci walkę z ciemięzcą. Na ter- 
ror odpowiedzieli terrorem, ną śmierć za- 
dawaniem śmierci wrogowi, na wszelki 
gwałt dali odpowiedź kulą i dynamitem, 
Byl} tacy, którzy przeciwstawiali się idei 
źb ojnej walki z okupantem, co stawiali 
tezy, że nie należy rozjuszać dzikiej bestii, 
ale nie mieli -oni większego posłuchu w 
„narodzie. Młodzież, chłopi i robotnicy, żoł: 
` mierze, podoficerowie i oficerowie chwycił: 
H za broń, aby odemścić krzywdy, aby 
szykować się do walnej rozprawy z wro 
giem.. W trudnych warunkach, często bez 
broni, którą zdobywano dópiero na Niem- 
cach golemi rękami — wyrastali bojo 
naszej walki, wyrastał nasz czyn zbrojny, 
jeden z zalążków naszego wojska polskie- 
go Nasi, bojownicy i partyzanci, strz 
do katów i wrogów, budzili wtedy, w 
mrokach niewoli sumienie narodu, budzili 
zdumienie świata , rozsławiali dziełność. 
nieuqiętość/i bohaterstwo walczącej Polski, 
A gdy wkroczyła na nasze ziemie sławna 
bohaterska Armią Czerwona, a u jej boku 
nasza armia sformowana w Związku Rā- 
dzieckim — zastali oni nas tu przygotowe- 
nych do walki, zaprawionych w bojach i 
sabotażu, gotowych u bóku Armii Czetwo: 
ncj stanąć do dałszej,ale już otwartej wai-| 
ki z najeźdźcą i wrogiem ludzkości o peł- 
ne wyzwolenie Polski, o zadanie klęski 
wrogowi. To też dzisiej, w szóstą roczni- 
ce napaści Niemców na nasz kraj, gdy my, 
jako woiny naród dźwigamy sie do nowe- 
go, lepszego bytu a oni pozostaną pod su- 
rową i długo zapowiadającą się okupacją, 
możemy sobie i narodowi naszemu śmiało 
powiedzieć, że cównież „z trudu naszego i 
znoju Polska powstała, by żyć”. 

Niniejszy zjazd uczestników walki o 
miepodległość Polski w latach 1939-1945 jest 
wspaniałą manifestacją jedności narodowej, 
Żołnierz Armii Ludowej, Gwardii Ludowej, 
Milicji Łudowej, Batalionów Chłopskich, 
Armii Krajowsj, Korpusu Bezpieczeństwa 
i wielu innych organizacji wojskowych 
spotkały się dziś razem, aby zawrzeć for- 
malne braterstwo broni, które w ogniu 
walki ze znienawidzonym 
mieckim, w dążeniu tosca do wspól- 
mego, najważniejszego celu — niepodle- 
głości naszego kraju, zostało już dawno 
faktycznie zawarte. 


W mrokach konspiracji, w walce poli- 
łycznej, w taktyce wałki, w ścieraniu się 
idei i koncepcyj politycznych. były między 
żołnierzami podziemia różnice, Ale nie by- 
ło ich miedzy uczciwymi bojownikami, 
kiedy chodziło o stosunek do okupanta. o 
pragai ienie szybkiej jego klęski, o wolność 

i niepodległość Polski, 

Prawda historyczna, wartość i ogrom 
wysiłku naszego arodu w wóślce z oku- 
pantem wymagają, aby wszystkie szczere 
i szlachełne wysiłki poszczególnych grup 
czy nawet „pojedyńczych jednostek zgro- 
madzić w jeden wielki Kapitał moralny i 
militarny,” złożony na ołtarzu walki o nie. 
podległość Polski i demokracji. W tej wal- 
ce każda oliara, każda kropla przelanej 
krwi, każdy dzień katorgi, każdy czyn sa- 
botażowy dywerzyjny, każda nieprzespana 
noc Kkonspiratora, słowem każdy 
winien być nam jednakowo rogi i bliski. 
Nie wolno nam zapomnieć o- żadnym bo- 


okupantem nija- | 


jowniku i bohaterze i o żadnym bohater- 
skim czynie, który Polacy, bez wzgledu na 
organizację czy formację, w której działali 
4 walczyli, i bez względu na miejsce wal- 
ki gdzie się ona toczyła — dokonywali w 
imię świętej sprawy wolności naszego na- 
rodu. Inne stawianie sprawy byłoby po- 
mniejszeńiem tej świętej dla narodu wodki. 
Byłoby pomniejszeniem wkładu Polski w 
dziele wałki z Niemcami i w dziele od- 
niesionego nad nimi zwycięstwa, 

Druga sprawa — to właściwa ocena roli i 
pracy, ofiar i wysiłków, iakie poszczególne je- 
dnostki czy grupy składały Ojczyźnie w nai- 
trudniejszym dla niej okresie niewoli. Tak jak 
trzeba właściwie ocenić rolę spekulantów po- 
litycznych i zdrajców narodu, tak trzeba też 


właściwie i sprawiedliwie ocenić rolę jego nie- 


złomnych bojowników. Trzeba się zająć wdo- 
wami i sierotami po połegłych bojownikach. 


Trzeba umożliwić zdobycie wykształcenia i 
zawodu tej młodzieży, która walcząc z bronią 
w ręku nie miała czasu na kształcenie się i 
przygotowanie do zawodu. 


` Trzeba przyjść z pomocą najbardziej po- 
szkodowanym w walce. Nie dlatego, że nale- 
žy się jakaś zapłata za służbę Ojczyźnie, luk 
że istnieje w ogóle możność wyrównania po- 
niesionych ofiar, ale po prostu w imię zwy- 
kłej sprawiedliwości. 

W imieniu Rządu Jedności Narodowej ży- 
czę waszemu ziazdowi jak najbardziej pomyśl- 
nych obrad. Niech wasz ziazd będzie wielką 
manifestacią jedności żołnierskiej, gdy chodzi 
o wielkie główne nasze cele jako wolnego i 
niepodległego narodu. 

Cześć bohaterom bojownikom o wolność 
narodu! Niech żyje nasza wolna i niepodle- 
gła na wieki Ojczyzna! 


Przemówien'e wicepremiera Mikołajczyka 


W. Imieniu Polskiego Stronnictwa Ludowe-, salwy wymierzone w ich piersi zasłaly trupa- 
go witał zjazd wicepremier Mikołajczyk, ktory |mi pola Jadowa. — Łapanowa t- Racławic. 


powiedział in, inn, co nasti: 


„Skłądam dzisiaj w 6 rocznicę napadu 
zbirów hitleryzmu i faszyzmu na Polskę hołd 
poległym żałnierzom i oficerom Armii Kraio- 
wej, — Amii Ludowej — Batałionom Chłop- 
skim i innych organizacji, którzy padli w walce 
o- wolność i niepodłegłość Polski. Ślę słowa 
podzięki I pozdrowienia tym, którzy w trudzje, 
znoju i walce przetrwali i dziś przez swych 
przedstawicieli zebrał się tutaj, by rozpamię- 
tywać dni wałki i czynu i radzić nad przyszło- 
„ścią i dolą swego SĘ zroszonego krwią wia- 
sa, — swych braci z "Armii Połskiej i swych 
sojuszników z bohaterskiej Armii Czerwonej. 

Kiedy 6 lat jemu — w mundurze żołnierza 
na zachodniej granicy bylem świadkiem pierw- 
szego starcia naszych oddziałów Obrony Na- 
rodowej, złożonych przeważnie z„mieszkańców 
okolicznych wsi z piechotą niemiecką : przy- 
pommniałem sobie owe masówki Stronnictwa 
Ludowego, na których chłopi polscy bardziej 
może zbiorowym instynktem. amżeli świado- 
mością międzynarodowej sytuacji wiedzeni, prJ 
testowali przeciwko polityce Becka, mimo, że 

Nye YE wert rrr rk 


Nota Rządu RP do państw sprzymierzonych. 1 


w sprawie sądu nad gubernatorem Frankiem 


(pczej działalności Franka miała miejsce w Pol- 


WARSZAWA, (Polpress). — Wiceminister 


spraw zagranicznych - Zygmunt Modzelewski, 


w obecności naczelnika Wydziału Zachodnie- 
go, dr. Tadeusza Chromeckiego, przyjął przede 
stawicieła Ministerstwa Sprawiedliwości, dr 
Jerzego. Sawickiego, kgerownika nadzóru nad 
prokitraturą specjalną oraz naczelnika dr Pios 
trowskiego, w śprawie udziału Polski w pro- 
cesie przestępcy wojennego Hansa Franka, b. 
generalnego gubernatora. 

i w wyniku konferencji Ministerstwo Spraw 
Zagraniczny ch wystosowało w dniu 3ł sierp- 
nia rb notę werbalną do Ambasady St. Ziedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii, ZSRR Francii 0- 
raz przesłała do Londynu, na ręce sędziego 
międzynarodowego trybunału woiennego Jac- 
ksona, pismo treści następującej: 

| mW pierwszej liście, głównych przestępców 
wojennych, ogłoszonej w, Waszyngtonie, Lon- 
dynie, Moskwie ,i Paryżu, znajduje się na szó- 
stym miejscu Hans Frank, b. generalny guber- 


 kniętemu 


Zdawało mi się wtedy, że te ofiary naibag- 
dziej pokojowo nastawionej części sqpłeczeń- 
stwa były pierwszymi ofiarami, złożonymi ia 
ko ostrzeżenie nia oczach narodu i Świata 
przed prastarą polityką „Drang nach Osten“ 
hasłem „austrotten“ — „wywiszczyć” grożącym 
całemu naszemu narodowi. W obrónie wol- 
ności w obronie życią i mienia, w obronie zie- 
mi — pohańbionej godności ludzkiej przed ra- 
bunkiem i zniszczeniem, chłopi chwycili broń 
do ręki i stali się w Batalionach Chłopskich 
czynnym aktyweri wśród uczestników walki 
zbrojnej z Niemcami. 

W imieniit. Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go życzę wańin wszystkim przedstawicielom 
organizacji uczestników walki zbrojnej z Niem 
cami, byście zdolność walki czynnej o życie, 
wolność i niepodiegłość,r zamieniwszy broń ua 
kosę, młot, pióro, umieli przenieść w całości 
na grunt utrwalenia podstaw ;demokratycznych 
państwa leczenia ran zadanych woina, Budo- 


wania jego siły ekonomicznei i+sprawiedliwO= | zmach Polski nowej, demokratycznei i niepo- 


ści społecznej w imie jaśniejszej i lepszej przy- 
szłości narodu polskiego. 


sce, gdzie Frank przez czas okupacji niemiec 
kiej od roku 1939 do roku 1945 kierował ekster 
minacyjną akcją przeciw Narodowi Polskiemu, 
powodując fizyczne zniszczenie sześciu miłio- 
nów obywateli, 

Zdaniem Rządu Polskiego, ze względu na 
wielki rozmiar materiału dowodowego z tere- 
nów Polski, znajomość lokalnych warunków 
życia podczas okupacji nięmieckiej oraz po- 
tczebę dania zadośćuczynienia tak ciężko dot- 
społeczeństwu polskiemu, udział 
przedstawiciela prokuratury  Rzplitej Polskiej 
w sprawie przeciw Frankowi jest celowy i nie- 
zbędny. W tym stanie rzeczy rząd polski pro- 
si a dopuszczenie do sprawy przed Międzyna- 
rodowym Trybunałem Wojennym i do rozpra* 
wy głównej w Noryniberdze, obok prokurato- 
ra, przedstawiciela czterech mocarstw, także 
przedstawiciela prokuratury Rzplitej Polskiej, 
niezależnie od przedstawiciełi polskich w głów 


nator w Polsce. Przeważająca część przestę- |nej komisji badania zbrodni niemieckich". 


i| ješt doniosłość obecnego zjazdu przemysłowe= 
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o Zjeździe Przemysłowym 
we Wroczświu 


WROCŁAW — JELENIA GÓRA. (Polpress). | 
Pęezydent KRN Bolesław Bierut podczas pier- 
wszego Zjazdu przemysłowego ziem odzyska 
nych we Wrocławiw i Jeleniej Górze, przyjął 
specjalnego wysłannika „Polpressu* red. Ma- 
riana Woidyłło, któremu oświadczył: '4 

„Ktokolwiek umie patrzeć i myśleć okiek= ~ 
tywnie, ktokolwiek styka się z rzeczywisto 
ścią Polski, dostrzeże bez trudu jeden nieza- | 
przeczalny i znamięny. dla tej rzeczywistości | 

| 
i 


' 
1 


dzisiejszej oblaw: oto pracujące społeczeń* 
stwo polskie — w oparciu o politykę rzetel- 
nej współpracy z naszymi potężnymi sojuszni= 
kami — przetwarza każdy sukces polityczny Ą 
na realne skutki gospodarcze, a każde osią- 
guięcie ekonomiczne zużywa do wzmocnienia: 
politycznej pozycji Polski na arenie między” 
naródowej. Czyni to z powodzeniem — mimo 
rozlicznych, tak naturalnych, powojennych trus A 
dności, z którymi się boryka. 

Z tego właśnie punktu widzenia oczywista 


go na ziemiach odzyskanych — odbytego przy. i 
udziale ponad 1.000 uczestników we Wrocła= 
wiu i Jeleniej Górze. Jest on prostą konse= s + 
kwencją decyzji poczdamskich, uzyskanych | 
przez Rząd jedności Narodowej. i I 

Prace zjazdu uwieńczone zostały nieza- 
przeczałnym siukcesem, to też dzięknię dziś tym _ 
licznym rzeszom pionierów polskich, pracują= 
cych często bezimiennie z najwyższym samo- 
zaparciem na terenach Pomorza i ziemi Ma- 
zurskiej, na obu Śląskach i w okręgach nade 
ôdrzžańskich. Nie słowami lecz czynem ludzie 
ci budują prawdziwe, mocne fundamenty pod 


diegłej”. 


FRANK BĘDZIE WYDANY POLSCE 
LONDYN, (Polpress). — Jak donosi Agen- 
cia Reutera, soiusznicy wyrazili zgodę na wy- 
danie Polsce Franka, natychmiast po zakon- 
czeniu rozprawy sądowej w Norymberdze: 


, KOMUNIKAT WOJENNY RADZIECKIEGO 


BIURA INFORMACYJNEGO | 
MOSKWA,  (Polpress). Na Dalekim 
Wschodzie nie zaszły żadne istotne zmiany. 1s 
W ciagu dnia 1 września 8 tys, fapońskich żoł= 
mierzy i oficerów oraz 3 generałów poddała 
stę wojskom radzieckim. t 
DZIEŃ 3 WRZEŚNIA DNIEM ZWYCIĘSTWA. 
MOSKWA, (Polpress). — Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR, dla uczczenia zwycięstwa ý. 
nad Japonią, pos'änawito ogłosić dzień 3 wrze- 
Siia, dniem triumiu ©-codowego. Dzień ter 

ma być wolny od pracy. Reda Komisarzy Li- 
dowych ZSRR poleciła w dniu tym wywiesić = | D 
lagi państwowe na wszystkich budynkach pu» | 
blicznych. 
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Z KRYMOW 


Statek „Derbent 


Przekład Zofii Petersoroej 


Na pierwszym zebraniu załogi „Der- 
benta“ zatwierdzono plan pierwszego 
śtachanow skiego rejsu. Właściwie zebra- 
nia wcale nie było. Nie było ani prze- 
wodniczącego, ani referenta. W „czerwo 
nym kąciku" zrobiło się ciemno od dy- 
mu z papierosów, a Bredis nawet nie 
usiłował zaprowadzić porządku. 

Zlekka marszczył tylko czoło, gdy 
hałas zwiększał się i głosy zlewały w 
zmieszany rozgorączkowany zgiełk. Sie- 
dział, nie oglądając się i nie zmieniając 
pozy. Możnaby było sądzić, że jest po- 
grążony w zadumie. Jedynie krótkie 
uwagi, które rzucał od czasu dö czasu, 
dowodziły, że uważnie słucha i z łatwoś- 
cią orjentuje się w całym tym hałasie. 
Jak zawsze nie obeszło się bez scysji. 
Majtek Karpuszyn rozłożył na stole ar- 
kusik papieru, na którym zaznaczona 
"była ołówkiem zygzakowata linia Czer- 
wony i niezdarńy z zażenowania opowie- 
„dział o swych obserwacjach na 'zapaso- 
wym kompasie. Naokoło rożeśmiano się 


wszyscy, naraz zaczęli rozmawiać. 


telnikow zmrużonymi oczami wypatry» 
wał w tłumie sternika. 

-— Wiecie do czego tō (podbije? =; 
zaczął gniewnie. — Ota do dwóch koni 
przy wozie: jeden ciągnie pęka mu kre- 
gosłup, a drugi duszy i udaje, że pract 
je. Brzydko , towarzysze sternicy, nawet 
bardzo brzydko z waszej strony. 

— Wszystko kłamstwo, towarzysze! 
— rozległy się ponure głosy. — On sam 
zasypia przy sterze. Podczas jego wach- 
ty okręt także zbacza! 

— Nieprawda! Kłamstwo! A 

— Powinien dostać za to po gẹbie!— 
wyrzekł czyjś ostrożny głos. 

- Gusejnowi drgnął policzek i ciężkie 
ciało chłopaka gwałtownie zerwało si” 
z ławki. 

— Kto to powiedział” — wrzasnał 
czerwieniejąc jak piwonia. — No, niech 
wystąpi! ` 

— Ciszej, chłopcy, 


powiedział, jac się na krześle 
Bredis, nie zmieniając pozy. — Gdzie| Bałem się, że nie © 


Ko-|wy się pom Karpuszyn ma 


trolować. 

— Słusznie! Pod kontrolę! 

„— Tak jest... kontrolować sterników! 

— Dalej... i 

Pomocnik Alawdina rózparł sie na 
krześle ze swym zwykłym niedbałym i 
znudzonym wyrazem, odrzuciwszy w 
tył głowę i mrużąc oczy pod wpływem 
dymu. Ale nie przestąwał uważać na 
drzwi. Kapitan żjawiał się i znów od- 


„chodził na mostek. Basowa zatrzymało 


coś w maszynowni, Aławdin zaczynał 
się niepokoić: czyżby o jego propozycji 
zapomniano? 

Ale wreszcie kapitan wrócił, stękając 
usiadł obok Brodisa i ze zmeczenia zam- 
knął oczy. W drzwiach zjawił się Kasac- 
ki, ogarnął ciekawym bacznym spojrze- 
niem ze'ranych i uśmiec>nał sie najwi- 
doczniej do swych myśli. Jako ostatni 
przyszedł Basow. Brudny był bard i 
wyglądał na zmęczonego. Uśmiechał się 
jednak i zbliżył prosto. do Alawdina. 
1 —— $iadajrie. Aleksandrze Iwanówi- 
czu, — zaczał tamten, śpiesznie posuwa- 

miejsca wystarczy. 
vzyjdziecie... 


,  Zaponigiai a swym | zion 26 


słuszność. Sternicy muszą wziąć się w| nym siebie t- 
garść i nie zrmniejszając osiągnieć załogi | bie rozgniewał. „Gotów pomyśleć, że się | 
Przez pierwszy okres bedziemy ich kon: podlizuję. Trzeba obchodzić się z nim. 


‘to znaczy bez. ładunku, ale z drugie 
strony trasa ta jest tak mało zbadana. 


'czycie? 


niny wydaje sie dostateczna do pr 


`~ i zaraz sam się na sie- | 


niedbale i ordynadrnie jak on. Stąd: ma 
też autorytet..." rj 
Basow usiądy na brzegu krzesła i * 
roztargnieniu przerzucił ramię prze f 
oparcie. p 
— Przygotowaliśmy ARESO do re- | 
montu pompy ssąco-tłoczącej, rzekł pa- 
trząc w bok. — Tylko to pozostało, Ë | 
Alawdin przybrał wygląd uważają= j 
cy, jednoeześnie zły na siebie, że nie 
znajduje odpowiedzi, i zadowolony, że 
siedzi z mechańikiem i rozmawia z. ZA f 
wobec wszystkich, BA, | 
— A jak sprawa nowej trasy? — | 
krzyknął Basow w stronę Bredisa. — | 
Wymierzyliście już przecięż wszystko i 
waszymi trójkątami, więc czemu mil- A 
- Jka l u 
Kapitan Kutasow zaczął niespokoj: r 
nie wiercić się ną swym miejscu. © ' i n 
— Prawdę mówiąc, to właściwie nie. | 
powzięliśmy konkluzji. Głębokość cie 


4 
Jak pan myśli, Olegu Sergiejowiezu? © i 
i 
yi 


A 
| 
4 


płynięcia z zanurzeniem siedmiu stół 


(d. e. m.) ey 


6 lat temu w stolicy [Na straży adria lüdnošści — > y 


3, 9. 1939 

_ Anglia i Francja wypowiadają wojnę Niem. 
com, Entuzjazm%w Warszawie. Manifestacje 
_ przed ambasadami, pomimo nalotów. 

Niemcy posuwają się w śłąb kraju. Od stro 
R ny Prus Wschodnich zajęli Mlawę, od Slaska 
Ee Częstochowę i kierują się na Łódź, a ze Sło- 
a wacji rozwijają się na Podkarpaciu. Odcięta 
_ pod Gdańskiem załoga Westerplatte już trzeci 
- dzień broni się bohaterskó, 


Szkoła dla ociemniałych 
Z początkiem roku szkolnego 1945/46 z0% 
'stanie otworzona w Łodzi szkoła dla ociem- 
 „ntałych dzieci i młodzieży znajdującej się w 
C Łodzi oraz w wojo łódzkim. 

Tym, którzy pozbawieni są światła dzien- 
_ fiego pragnie szkoła nieść światło nauki po- 
przez racjonalne wychowanie, rozwój fizyczny 
e i amysłowy do normalnego życia, W programie 
a nauki przew iduje się także przeprowadzenie 
w Szkolenia zawodowego w trykociarstwie, Szczot, 
As -katstwie i innych. 


i 42 Zapisy przyjmuje Miejski Inspektorat Szkol- 
” ny w Lodzi ul, Piotrkowska Nr. 37 II p. po- 
+ kój 30. $ 
> Lug ż. 
E Kursy w YMCA 


jẹ- 
rosyjskiego, 
elektrotechniczny, 


= fozpoczyna 'w najbliższych dniach kursy: 
zy | zyka angielskiego, francuskiego. 
 adm-handlowy, kreślarski, 
- stenografii i szycia. 


Wyczerpujących informacji udziela į zapisy 
4 przyimuje Sekretariat Ogniska— Moniuszki 4a 


_ codziennie od godz. 9—20, 
<1 0%: i 
informacje dla studentów’ 
4, Informacji i pomocy w spriwach zwitza- 


_ mych ze studiami na wyższych uczelniach w 
- Łodzi (Uniwersytet, Politezhnikn, _ Akademia 
Medyczna, Akademia Rolnicza, SGH) udzieja 
4 czionkom i sympatykom ZWM Akademickie 
Kolo ZWM, Łódź, ul, Roosevelta 17, we wtor- 
ci, czwartki i soboty godz.: 14—15 również fi- 
44 “a RAN b. 


| - 


' 
„A Szkoła przemysłu słu artystycznego 
Państwowa Szkoła Przemysłu Artys- 
tycznego (Narutowicza 177) przyjmuje za- 
To) pisy na nowy rok szkolny. Szkoła posta- 
wiona na poziomie gimnazjum i liceum 
_ogólnokształcącego, zapewnia również wy- 
o zawadówe, 
R" W zakresie gimnazjum posiada działy: 
" meblarski, ślusarsko - kowalski, introliga- 
y torski i ceramiczny, w liceum zaś malar- 
Ą y  so-dokoracyjny, tkaćko-kilimkarski, gra- 
W fiki użytkowej i rzeżby dekoracyjnej. 


Warunkiem przyjęcia do gimnazjum 


jest świadectwo ukończenia szkoły po- 
Eoo gimnazjum lub odpowiednich stu- 


wszechnej, a do liceum świadectwo ukoń- 
ów zawodowych. 


Ze sportu 


k | Bokserzv śląscy w Łodzi 


IW Łodzi bawiło: trzech bokserów śląskich: 
- Strążyna, Grądkowski i Pisarski, którzy. roze- 
U” grali spotkanie z miejscowymi ' „pięściarzamii. 
|  Zapowiedziany przyjazd Komudy” nie nastapi, 
A > Nadto odbył się szereg spotkań pomiędzy miej- 
scowymi zawodnikami, Najlepiej zaprezentowa! 
H Sig: Będkowski, Olejnik, Rychtełski i Grądkow- 
ski , p 
Rezulta W w muszej Stolecki (ŁKS) wy- 
grat z Bed faari (Geyer) w koguciej: Bod- 
Ak köwski (ŁKS) w drugiej rundzie przez techni- 
Czny k, 0, Sulteja z Piotrkowa, W piórkowej 
"Kasznia (Zjedn,) remisuje z Mazurem (ŁKS) 
W w lekkiej Olejnik (ŁKSY wygrywa ze Strużyn” 
A (MKS Katowice), W półśredńiej Mańkowski 
Z (KŁ) przegrywa z Rychtetskim (ŁKS), W dru- 
m giej półśredniej Woliński z Piotrkowa wygrał 
~ Z Naimanem (LKS). W trzeciej półśredniej, 
| Gradkówski wysoko wygrywa z Durkowskint 
KS), posyłając łodzianina dwa razy na deski, 
Ww średniej Pisurski, po nie ciekawym meczy, 
wygrywa z Niewadziiem (ŁKS). Widzów ok. 
3000. 


| REDAKCJA , Głosu Robotniezego” poszukuje 
_ biegłej maszynistki stenotypistki, Zgłaszać się 
„ssd 86 — „Głos Robotniczy” od 3-5 
rap poł. 


q 1U 


Wydział Oświatowy Polskiej YMCA w Ładzi| 


7 wm 


RA" LP 


OC PRZEAY 


Polska na pierwszym miejscu w Europie 


pod względem produkcji szczepionki przeciwtyfusowz:j i innych. — 


, 

Przy ulicy Wodnej w Łodzi miesci się cen- 
trala Państwowego Zakładu Higieny. Gmach — 
jeden zsnaiokazalżzych. najczystszych. Miste- 
ria, które Się tutai odbywają — walka. którą 
tutaj toczy nauka ze Śmiercią, z chorobami —- 
przerasta ranty Sskrommiego artykułu, Bo rze- 
czywiście, działalność Państwowego Zakładu 
Higieny jest tak wielostrouna, tak zróżnitzko- 
wana, obejmująca swym zasięgiam 

wszelkie dziedziny życia ludzkiego. 

— Działałność Państwowego Zakładu Hi- 
gieny — mówi dyrektor PZH docent dr. Prze- 
smycki — fest ściśle zwiazana ze zdrowiem 
poszczególnego abywatela. Ponieważ może nie 
wszyscy zdają sobie sprawę z tei roli PZH. 
chciałbym przytoczyć kilka przykładów, najłe- 
piej ilustrujących tę zależność. 

š W, Brasie niejednokrotnie zjawiają 
wzimianki, że dostarczany navi 

tg ry chleb jest zły, 
nieodpowiedni. szkodliwy czy sfalszowany. 

Któż może wyviaśnić tutai sprawę, 
względem fachowym? Naturalnie, ) 
‘Analiza chleba wykazńje np. iego braki. 


się 


pod 


Z4- 


jak noszczególne działy 


tylko PZH | 


kład udzieła wskazówek, 
usunąć. Fałszerstwa chleba. zły wypieki ża: 
wsze będzie przez PZH stwierdzony. © 

— bDochodzą nas czasami wiadomości — 
inówi dalej docent Przesmycki — że dzieci 
chorują wskutek spożycia złego mleka. Tylko 
PZH iest w stanie wyjaśnić, czy młeko jesł do- 
bre, czy złe. Przeciętny obywatel, pijąc lemo- 
niadę na ulicy, ani przypuszczą nawet, że iw 
tej dziedzinie troszczy się o niego PZH, prze- 
prowadzając analizę wody, używanej do wyro- 
bu wzmiańkowanych napojów. 

— Jeżeli zachoruje czyjeś dziecko na hlo- 
nice. Zakład Higieny dostarcza patychmiast 
surowicy dla chorego i szczepionki ochronnej 


jak należy te: braki 


dła otoczenia, Jeżeli ktoś używa lekarstw (spe 


cyfików lub orgaroprenaratów) na pudełkach 
znajdnie znak kontroli PZH, co zwarantuje 
wartość danego preparatu. A 

— Na wyinieniośych przykładach widzimy 
Państwowego Zakła: 
du Higjeny, sq niezbędne dla zabezpieczenia 
zdrowia poszczególtego obywatela, jaka są 
dła niego pomoca w czasie choroby. 


MOCY TOO ON O 


Konkurs na wiersz spółdzielczy 


Centralny Komitet Wykonawczy Obchodu 
Dnia Spółdzielczości przypomina, że termin 
konkursu na wiersz, żwiązany ż pracą i ideaia- 
mi spółdzielczymi, upływa 2 dniem 5 września 
b. r, A 

Warunki konkursu: 

1. Długość wiersza dowolna. 

2. Każdy uczestnik może nadesiać również 
więcej niż jeden utwór. 

3. Praca winna być zaopatrzona godłem: 
do, utworu należy dołączyć zaklejoną koperte, 
zawierająca następujące dane: gódło, imie i 
nazwisko wczestnika oraz adres. Koperta zew= 
nętrzna winna obok adresu Centralny Komitet 
Wykonawczy Obchodu Dnia Spółdzielczości — 
Łódź ul, Południowa 20) — zawierać dopisek 


konkurs na wiersz spółdzielczy. 

4, Wyznaczone zostaly trzy nagrody, I — 
żł 5.000—, HI — zł 3000—, M — zł 2000.— 

5. Prace nienagrodzone a przyjęte przez 
Komitet będa honorowane . 

6; Przewidziane jest umieszczenie utworów 
nągrodzonych w prasie i wygłoszenia ich przez 
radio w, dniu 30 września b. r. t j. w Dzień 
Spółdzielczości. 

W sklad sądu konkursowego wchodzą 
przedstawiciele: Wydziału Kultury i Sztuki 
Zarządu Miejskiego w Lodzi, Polskiego Radix 
w Łodzi, Związku Zawodowego Literatów, 
Zwiazku Zawodowego Dziennikarzy i Central 
nego Komitetu  Wykonawezega Obchody Dnia | 
Spółdzielczości, 


Za zdradę i nadużycia 


Przed wydzialem karnym Sądu Okręgowe- 
go w Katowicach odbyła się rozprawa prze 
ciwko Henrykowi Szotowi, łat 25 formierzowi 
z Bogucice (3 volkslista), obywatelowi polskie- 
mu, oskażonemu 0 dobrowolne zaciągnięcie sie 
do armii niemieckej Henryk Szott w maju 
1943 r. wstąpił dó niemieckiej 19 dywizji pie- 
choty i służył w Brześciu, a następnie w okoli- 
cy Radomia. Szott został skazany. na 0 lat 
więzienia z pozbawieniem praw publicznych i 


obywatelskich, praw honorowych na 8 lat. 


Wyrok, który zapadł na podstawie art, 10, 
jest pierwszym w, Katowicach od czasu biy: 
skañia. niepodległości. 3 

xx 


Jak donosi referat Ministerstwa «Rolnictwa 
i Reform Rolnych — zostali zawieszeni w czyn- 
nościach: prezes Wojewódzkiego Urzędu Ziem- 
skiego w Katowicach, Jaroszewski Ignacy oraz 
urzędnicy Orłowski i Łukaszewski, w związku 
ze stwierdzónymi nadużyciami, sięgającymi 
390.700 zł, Jaroszewskt pobrał 240.700 zł, jako 
zaliczkę na zakup samochodu i traktora, Z któ- 
rej nie wykczył się i zakupionych samochodów 
nie dostarczył. p 

Przeciw wyżej wymienionym wdrożyła 
prokuratura Sądu Qkręgowego w Katowicach 
"dochodzenie karne o zbrodnię z art. 286 § 
2-K K. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Różne 


FABRYKA cukierków. czekolady i drażetek 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
26 „daw n. Podieśna), teleion 106-28 — poleca 
naiwiększy wybór cukrów. 


ZAKŁAD fotograficzny A. aA Łodź, 
Pl. Woiności 6, wykonuje zujęcia ślubne, 
portrety i do wszelkich dokumentów szyb- 
ko 1 solidnie. 


„FOTOKOPIST" Przejazd 15 kopiuje wozek 


dokumenty, plany i t, p. szybko, tanio „Fo- 
tokopist", 


ONY kartę rejestracyjną wojskową z 
R. K. na nazwisko Żaczek Mieczysław, 
ZGUBIÓNU” karię rejestracyjną wojskówą 
R. K U. na nazwisko > Eugeniusz, 
SKRADZIONO palcówkę i2 
wę Malinowska Jamna: 
SKRADZIONO torebkę z różnymi dokumentanni, 
między innymi: kennkaria, karta rejestracyjna, 
umowa dzierżawna, metryka urodzenia na. na- 
zwisko Nacułą Urszula unieważnia się, Karty 
repartianckie na nazwisko Nacula Antoni i Zo- 
nią, Upraszą się a zwrot Al. l-go Maja 35. 
SKRADZIONO kennkartę i książeczkę z Ubeż- 
piękzalni na nazwisko Kulczycka Zofia, unie- 
ważnia się Al. l-go Maja 4) m, 18. 


ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, zaświadczenie 


z 


2 kartki ŻywnNoŚCIiÓ- 


“pracy na nazwisko Szabliński Franciszek, Po: 
„morska 3 m. 34. i 


Poszukiwania rodzin 


UWAGA! Więżniowie z obozu Rawensbriick 
Kto vie o przebywających tam iiosirach 
Helenie i Jadwidze Kaźmierczak prosze po- 
wiadomić Kaźmierczak Joannę  Gałkówek 
72 pód Łod_ią. 


Kunno i sprzedaż 
KAMIENIE do zapalniczek, zeszyty szkol- 
ne, barwniki do tkanin. pasty do obuwia 
po cenach hurtowych poleca „Reklama” 
Łódź, Piotrkowska 46. lewa oficyna. 


SPRZEDAM bardzo tanio część nieruchomoś- 
ci w centrum miasta. Oferty do adm, sub „Ta- 
nio” 


Lokale j i 
NIERUCHOMOŚCI, lokale handlowe kupno 
sprzedaż, zmiany, dzierżawy. najkorzystniej 


załatwia biuro „Reklama“ 


tel. 173-59, 


Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNE bieliźniarki do. szycia męskich 
koszul, maszynistka do .męskich kołnierzy do 
pracowni biebzny męskiej K. Balery, Piotrkow- 
ską Ii 15. , 


Piotrkowska 46, 


waze BIE PP Baa "NEIZSEW, AS SPRZ 1 21 4b 
BIURALISTAĄ, wykwaliikowany z wieloletnia 


praktyką poszukiwany. Ziednoczenie Energe- 
tycznę Okręgu Łódzkiego, Przejazd 58, 


GENY OGIOSZEŃ Drobne, ze oaae - 
CENY OG'OSZEŃ Drobne: za wyraz Powy poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia: za milimetr — 


_ dzielnych i świątecznych — 


E 


dl | 


«50 procent drożej. 


o 


+ 


| Teatru „Syrena”. 


ZY WZM 
szpalię poza WERE — zł 14, w tekście — zł 21, — W numerach nis- 


Z działalności Państwowego Zakładu Higieny 


= Aby przedstawić, jak różnorodna jest 
działatność "PZH. należy podać 
organizacyjny. Zakład składa się z: 1) Działa 
Bakteriologii i Medycyny Doświadczalnej, któ- 
ry zainutje się badaniami bakteriolowicznymi ł 
serologiczny mi, zarówno pod wzzlędeni prak- 
tycznym jak inaukowym, 2) Działu Badania 
Żywności i przedmiotów użytku, który prze- 
prowadza konttolę żywności i nadaje kierunek 
przemysłowi wytwórczemu, 3) Działu Chemil, 
który przeprowadza kontrolę mad naszą wy- 
twórczością farmaceutyczną, 4) Działu Wodne- 


go, który przeprowadza koritrolę zaopatrzetia 


w wodę, 5) Działu Produkcji, który wytwarza 
szczepionki 1 surawice, tak potrzebne dla akcji 
czniczej i zapobiegawczej i wreszcie 6) Dzia- 
iu Szkołenia, tzw- Szkoły Higieny, która szkoli 
zarówno personel łekarski jak i pomocniczy, 
zatrudniony w Publicznej Służbie Zdrowia. 

Z kolei zadajemy docentowi Przesmyckie- 
mu pytanie w sprawie możliwości epidemii po- 
wojennych. 

A powodu ogromnego ruchu migracyje 
nego ludności, ydy fale przybywają ze wsch- 
din czy z zachodu Europy, zdy masy Inizi wy- 
ruszają naraz ze swoich osiedli pa inne tereny, 
można się liczyć z rożtioszeniem zarazka čło- 
rób zakaźnych. Czuwają tutaj jedtiak tzw. lē- 


karze epidemiczni, maiqcy za zadanie nadzór ` 


nad ewentualnymi ogniskami, Lekarze ci są w 
stałym kontakcie'z Wydziałami Zdrowia Urzę= 
dów Wojewódzkich. 

Rola PZH i iego: 10 filii, rozsianych po ca- 
tym kraju, polega ma ścisłej współpracy z 
administracią sanitarna, Poza tym w głównej 
mierze, Państwowy Zakład Higieny produkuje 
masowo szczepionki przeciw dorowi brzuszne- 
mu i durowi osutkowemu (tyfus plamisty) di3 
przeprowadzeńia szczepień ochromiych w ots 
kach zakażotych. 

1, — Szczepionkę wytwarzamy obecnie w a 
kich ilościach, że nie ma obawy nagminiego 
szerzenia się. chorób. zakaźnyci:  Pradutcia 
krajowa moźe całkowicie. zaopatrzyć Pafństwd 
w każdą potrzebną ilość szczepioiiki. 

— A nawet — docent Przesinycki uśmie- 
cha się — w tej dziedzinie pracujemy iuż na 
eksport. Ostatnio PZH dostarczył do Szwecii 
2 tysiące porcji szczepionki przeciw durowi 
osutkowemu. p 

_ Polska jest jednym z niewielu krajów, ktń- 
ry produkuje na większą skalę tę szczepionkę, 
według słynnej na cały śwłat metody profeso- 
ra Uniwersytetu Lwowskłego, dr. Weigia (do 
którego Niemcy „przyznawali* się jak do Ko- 
pernika. Profesor. Weigl przeż cały czas oki- 
pacii pozostawał Polakiem). 

* — Mimo braku bezpośredniego obiawu na- 
gminnie występujących chorób zakażnych (ty- 
tus plamisty). trzeba wziąć pod uwage, że wiz- 
fe naszych miast leży w.gruzach i zgliszczach, 
tysiace łudzi obywa się w tych miastach bez 
dobrej wody, bez dostatecznego zaopatrzenia 
w sprawdzoną żywność. Fpidemia może wy- 
buchnąć, ale my jesteśmy też przygotowani! 
Wyprodukowafiśny i produkujeny takie ilości 
szczepionek. że klęską mam w żadnyin wypad- 
ku nie grozi, Jesteśmy przygotowani do od- 
parcia każdego ataku złośliwej epidemii. i 

— Nie znaczy to wcałę — kończy docent 
Przesmycki — że produkujemy tylko szczepion 
ki przeciwdurowe. My produkujemy wszelkie 
konieczne szczepionki! Wykonywujemy wszelkie 
żądane analizy (Wassermana i inne). Pod tym 
względem stoimy dzisiaj na pierwszym miejscu 
w zniszczonej Etropie. Hi. Rudnicki. 


Z Teatru WP 
Dziś o godz. 20 Koncert Od jutra do nie- 
dzieli ostatmę przedstawienie draniatu Słować- 
kiego Fantazy czyl 
serii Osterwy, i w obsadzie premierowej (Bar- 
szczewską, Godlewska, Mrozowska, Romanówna 


Brydziński, Buszyński, Gorlicki, Krasnowiecki, 
Kreczmar i Wyrzykowski).—_ i , 


KOKOSOWY INTERES 
Dziś, a godz, 
gatela”, Piotrkowska 04, tryskajaca humorem 
komedia nidzyczna w 4 aktach p. t. „Kokosowy 
Interes" w wykonaniu powiększonego zespołu 
Przedsprzedaż 0d 10 rano 

w. Bagateli, | 
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Nowa Dejanira w reży-- 


|= Woj Komitet PER w Łodzi. - Komitet Rędaker(oy, Rod, i Adm Łód wiwa 86. "Tali -ASMA Dikala Zai, Gai, Spskisjeli rza. „Kałątka”ć Dodi 


jego. szkielej 


20.30, w Teatrze Letnim „Ba- 


